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n ia  n ieskaz ite lnośc i M atk i Bożej, z k tó re j C h ry stu s n a ro d z ił się w  ciele. Z e­
s ta w ia ją c  te k s ty  b ib lijne , p rzed s taw ia  M ary ję  jak o  Tę, przez k tó r ą  przyszło  
zbaw ien ie  i k tó ra  przez sw e szczególne p rzy m io ty  s ta ła  się g odną  zostać 
M atk ą  C hry stu sa .

D ru g i rozdz ia ł m a za zadan ie  p rzed s taw ić  w arto ść  n a u k i głoszonej przez 
M aksym a. Jeże li chodzi o u s ta len ie  w p ły w u  in n y ch  p isa rzy  kośc ie lnych  n a  
głoszone p rzezeń  tezy , m ożna te n  w p ły w  stw ierdz ić  w y raźn ie  ty lko  w  od n ie ­
sien iu  do A m brożego; w y k azan iu  w łaśn ie  tego w pływ u  służy  te ż  znaczna 
część rozdziału .

O ryg ina lność  M aksym a, k tó reg o  w ypow iedzi, ja k  słuszn ie  zauw aża a u to r  
ro zp raw y , n ie  tw o rzą  b y n a jm n ie j m ario log ii jak o  określonej dz is ie jszym i p o ­
jęc iam i dziedziny  teologii, d a je  się zauw ażyć w  sfo rm u ło w an iach  i p a ra le liz - 
m ach  b ib lijnych . P o  w tó re  zw raca  on ró w n ież  uw agę n a  fa k t , że tu ry ń sk i 
b isk u p  łączy  postać N ajśw ię tsze j M ary i P a n n y  z p o w stan iem  i rozw ojem  
K ościoła.

S ta le  p o d k reś la ją c , że celem  k azań  było p rzede  w szystk im  u k azan ie  w ie r­
nym  T u ry n u  M ary i ja k o  w zoru  do n a ś lad o w an ia  w  życiu  codziennym , w  k tó ­
rym , ja k  m ożna w yw nioskow ać, często n ie  szli oni za w sk azan iam i św ią to ­
b liw ego  b isk u p a , dostrzega  a u to r  ro zp raw y  w a lo ry  jego  m yśli zarów no  dla 
p ra k ty k i d u szp as te rsk ie j, ja k  i p o tw ierdzen ie  n iek tó ry ch  uzn an y ch  ju ż  w ó w ­
czas tez  d o k try n y  K ościoła o M atce  Bożej. M aksym  d a lek i od oo lem ik i 
i  sp e k u la c ji a b s tra k c y jn y c h  w y raźn ie  u k a z u je  cn o ty  Bożej R odzicielk i, 
szczególnie Je j w olność od g rzechu  (por. w yżej) i n ieskazite lność . L. M. S p i- 
n e lli u p a tru je  g łów ną za le tę  k a z a ń  M aksym a w  p rzed s taw ien iu  w za jem nych  
re la c ji  ch rysto log ii, e lem en tów  m ario log icznych  i eklezjo log icznych . Z tego 
też  p u n k tu  w idzen ia  d y se r ta c ja  w nosi n iem ało  do poznan ia  k sz ta łto w an ia  się 
m yśli o ch ry s to cen try czn y m  k u lc ie  Bożej M atk i i  Je j ro li w  p o w stan iu  K o­
ścio ła. Sam o zaś p rzed s taw ien ie  Je j po stac i w  sposób, w  ja k i to  czyni M ak ­
sym , je s t  d la  nas, b y  użyć słow a a u to ra  ro zp raw y , u n  esem pio  sem p re  va lido  
e a ttua le .

k s. K a zim ie rz  O bryck i, W arszaw a

E u g en  J . COO PER, G ru n d ku rs  S exu a lm o ra l, to m  II : L eb en  in  L iebe , F re i­
b u rg  im  B re isg au  1983, V erlag  H e rd e r, s. 159.

J e s t  to  d ru g i to m  p racy  pom yślane j ja k o  pom oc d la  nauczycieli, d u szp a ­
ste rzy , rodziców  i in s tru k to ró w  p o ra d n ic tw  m ałżeńsk ich , o m aw ia jące j g łów ­
ne zag ad n ien ia  dotyczące plciow ości człow ieka. T om  p ierw szy  pod ty tu łem  
G ru n d ku rs  S exu a lm o ra l, I: G esch lech tlich ke it u n d  L iebe  u k aza ł się w  ro k u  
1982, w  o p raco w an iu  A. K . R u f a  i E .  J.  C o o p e r a  (zob. C ollec tanea  
T heologica 53, 1983, z. 4, 184—185).

A u to r u jm u je  p roces życia ludzk iego  w  aspekcie  d o jrzew an ia  człow ieka 
w  zdolności do m iłości ja k o  podstaw ow ego  fa k to ra  jego  soc ja lizac ji (L iebe  
in  Leben). S o c ja lizac ja  człow ieka uza leżn iona  je s t od trz ech  czynn ików : od 
zdolności do tw órczości (K re a tiv itä t), od zdolności do m iłości (L iebesfäh igkeit) 
i od zdolności do d ialogu  (D ia log fäh igkeit). W ty m  k o n tekśc ie  C o o p e r  
um ieszcza  p rzeżyw an ie  m iłości p rzez  cz łow ieka ja k o  jego  pow ołan ie  (Leben  
in  L iebe). W  te n  sposób ok reś lona  id ea  p rzew odn ia  dzieła  w yznacza  jego 
s t ru k tu rę  treśc io w ą, z a w a rtą  w  sześciu rozdziałach .

R ozdział p ierw szy  spe łn ia  fu n k c ję  pom ocniczą w zględem  pozosta łych  p ię ­
c iu  i w  zary s ie  fo rm u łu je  na jw ażn ie jsze  tezy  an tro p o lo g ii filozoficznej i te o ­
logicznej, ze szczególnym  zw rócen iem  u w ag i n a  d an e  sk ry p tu ry s ty c z n e  o d ­
nośn ie  b ib lijn eg o  ob razu  człow ieka. A nalizy  zaw arte  w  ko le jn y ch  rozdzia łach  
do tyczą  plciow ości człow ieka w  poszczególnych fazach  jego  psycho-b io log icz- 
nego rozw oju . A u to r om aw ia  płciow ość ok resu  dziecięcego, h e te ro sek su a ln y  
o k res m łodzieńczy, m iłość p a r tn e rsk ą  w  m ałżeństw ie . O sta tn ie  dw a rozdziały
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k siążk i do tyczą  dw óch  sposobów  rea liz ac ji pow o łan ia  człow ieka do m iłości: 
w  rodzin ie  i w  celibacie.

O ile  zad an iem  p łciow ości w  o k res ie  dziec ięcym  i m łodzieńczym  je s t  
u ła tw ie n ie  człow iekow i a k cep tac ji sieb ie  sam ego i o taczającego  go św ia ta  
osób i rzeczy ,_ o ty le  płciow ość o k resu  do jrza łego  w id z ian a  je s t  w  służb ie  
b liźn iem u . ̂  P łciow ość człow ieka n ie  m oże być u to żsam ian a  w yłączn ie  z jego  
a k ty w n o śc ią  sek su a ln ą . P roces w ych o w an ia  człow ieka do m iłości, zarów no  
w  m ałżeń stw ie , ja k  i w  s ta n ie  bezżennym , w in ie n  b y ć  o p a r ty  n a  u z n an iu  
w y m ia ru  płciow ości lu d zk ie j ja k o  jednego  z n a jis to tn ie jszy ch  w  p raw id ło ­
w y m  u sy tu o w an iu  się jed n o s tk i w  o tacza jący m  ją  św iecie. C złow iek zdolny  
do m iłości je s t  w  s tan ie  u n ik n ąć  sk ra jn o śc i g rożących  m u w  każd y m  o k re ­
sie życia. D ziecko będzie  zdolne zaak cep to w ać  siebie sam o, in n y ch  ludz i oraz 
o tw ie ra ją c y  się p rzed  n im  św ia t i uw oln ić  się od ego istycznej k o n cen trac ji 
uw ag i n a  sw oich po trzebach . M łody człow iek, k tó ry  dośw iadczy ł p rzy jaźn i 
w  g ron ie  ró w ieśn ik ó w  i dostrzeg ł „T y” d ru g ie j osoby, ła tw ie j zrozum ie 
n ieb ezp ieczeń stw a  p łynące  z au to e ro ty zm u  i hom oero tyzm u. W  m ałżeństw ie  
n a to m ia s t m iłość p a r tn e rs k a  n ie  będzie  oznaczać hedon is tycznej postaw y , 
zam k n ię te j n a  p ro k reac ję  (a n ti- life  m en ta lity ) ,  a  w  celibacie  człow iek n ie  
s tan ie  się sam o tn ik em  i n ie  będzie  p o m n ie jsza ł znaczen ia  życia m ałżeńsk iego .

C o o p e r  dużo m ie jsca  pośw iecą  sp raw o m  rodziny , d e fin iu jąc  ją  ja k o  
„K ościół dom ow y”. R ozw ija  szereg  w ą tk ó w  teolog ii rod z in y  o p ie ra jąc  się n a  
n au ce  S oboru  W atykańsk iego  I I  i n a  różnych  w ypow iedziach  ep isk o p a tu  
n iem ieck iego . N ie b ra k  też  p rak ty czn y ch  w skazów ek  odnośn ie  życia ro d z in ­
n ego  i dom ow ego, np . a u to r  w y licza  cechy  „dom u o tw a rty ch  d rzw i” (go­
ścinność).

P ra c a  odznacza się dużą  p rze jrzy s to śc ią  w  p rezen tac ji p ro b lem u , co ze 
w zg lędu  n a  p rzeznaczen ie  k s iążk i m a  is to tn e  znaczen ie  p rak ty czn e .

ks. R ysza rd  O tow icz S J , W arszaw a
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M ichaił A R R A N C  O. J., К а к  m olilis" d r ie w n ije  w iza n tijc y . S u to c zn y j k ru g  
B o gosłu żen ija  po d r iew n im  sp isk a m  W iza n tijsko g o  E w chologija , L e n in g ra d - 
sk a ja  D u ch o w n a ja  A k ad iem ija  1979, s. 309.

O. M ichał (M iguel) A r  r  a  n  z. h iszp ań sk i je zu ita , p ro feso r P ap iesk iego  
In s ty tu tu  O rien ta ln eg o  w  R zym ie, je s t w y b itn y m  uczonym , bad aczem  w scho - 
d n io ch rześc ijań sk ie j li tu rg ii , znanym  n ie  ty lk o  na  Z achodzie, lecz i w  k r ę ­
gach  p raw o sław ia . W  sw ych  p racach  n aukow ych  idzie za za łożen iam i w ie l­
k iego  ro sy jsk ieg o  litu rg is ty , p ro fe so ra  K ijo w sk ie j A kadem ii D uchow nej, 
A. A. D m i t r i j e w s k i e g o  (1856—1929) i b y w a  uw ażan y  za k o n ty n u a to ­
ra  jego  b ad ań . D zięk i k o n ta k to m  ze S to licą  A posto lska  znanego  m etro p o lity  
N i k o d e m a  i  jego  in ic ja ty w ie  o. A rra n z  p ro w ad z ił ok resow e w y k ład y  
w  L en in g ra d zk ie j A kadem ii D uchow nej.

P ięć  p ie rw szych  rozdziałów  o m aw ian e j tu  k siążk i zostało  p rzed s taw io ­
n y ch  n a  te jże  ak ad em ii ja k o  d y se r ta c ja , k tó ra  w  d n iu  27 p aźd z ie rn ik a  1975 r. 
zo sta ła  ob ron iona  d la  u zy sk an ia  naukow ego  s topn ia  m a g is tra  teo log ii (s top ień  
te n  na leży  rozum ieć  w  sensie p rz y ję te j z d a w n a  p ra k ty k i w  R osji, ja k o  od­
p o w ia d a ją c y  sp o ty k an em u  n iek ied y  n a  Z achodzie  ty tu ło w i M aître  en  T h éo lo ­
gie  i  u p ra w n ia ją c y  do o trzy m an ia  p ro fesu ry ). P ra c a  n in ie jsza  s tan o w i ro s y j­
sk ie  tłu m aczen ie  n ieco  sk róconej i n a  now o op raco w an ej w e rs ji zb io ru  p u ­
b lik a c ji, k tó re  u k aza ły  się w  ję zy k u  f ra n c u sk im  w  la ta c h  1971—1978 w  
„O rien ta lia  C h ris tia n a  P e rio d ica” .

P rzed m io tem  d o c iekań  a u to ra  są  m o d litw y  k a p ła n a  podczas n ab o żeń stw  
zgodnie  z cy k lem  ich  o d p ra w ia n ia  w  ciągu  doby  ta k , ja k  je  po d aw ał s ta ro ­
d aw n y  E ucho log ion  B iza n ty js k i.  T a  je d n a  z n a jw ażn ie jszy ch  k s iąg  l i tu rg i­
cznych  s ta ro ży tn eg o  B izan c ju m  z aw ie ra ła  m o d litw y  odm aw iane p rzez  d ia k o ­
n a , k a p ła n a  i b isk u p a  g łów nie podczas L itu rg ii św ., sp raw o w an ia  s a k ra m e n ­


